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REDAKCYA i ADMINISTRACYA mieści się przy 
H. Zachodniej Fm 37 przyjmóje interesantów między. 
rodeinami 11 i 1, oraz 6 i 8 wieczorem. 

ADMINISTRACYA otwartą jest od godz. 8 — 2 
papot i od 4 — 9 wieczorem. W niedzielę i swieta 
otwartą jest od godz. 9 — 2 popoł. 
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Sobota, dni a 16- rl 


rocznie rb. 12. 
i-sza strona 50 


Drobne ogłoszenia 
Dla poszukujących pr 


"Pj kop. za wyraz. 
y znaezne ustępstwa. 


Przeszło 300 obrazów matarzy \ 


tioterkowska Ke i6. 


ZOBGOOGOOGDOGAYCE 


pragnące wychować zdrowe 


"Od Administracyi, 


Abonentów naszych prosimy uprzej. 


mie, aby w razie nieotrzymania numeru ; 


za każdym razem reklamowali do Admi- 


wał” 
pa 


nistracyi, gdyż tylko tym sposobem mo- | 


żemy mieć ciągłą AOOKĘĘ nad roznosi: 
eielami. 


Rozklad pociągów. 


Zimowy. | 
Kolej FEabryezżno-Łódzka. 
Odchódzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, e) 1.38 | 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. | 
Pr: ychodzą do Łodzi: h} 7.45, k) 930, D 
5 0) 8.20, p) 11.00, r) 435. 


10.15, m) 8.40, n) 5.22, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Qdchodzą do Kalisza: o g, 635, 11.46, 4.40, 


do Warszawy: o godzinie 9,30, 3.08, Przychodzą . 


z Kalisza: o godz. 9,17, 2.58, 6.35. 
Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słot- | 
whi o godz. 6,45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska | 


10.10. Odchodzą ze st Łódź-kaliska do Koluszek 
7.10, przychodzą z Koluszek do st. Łódźkaliska 
6 po z. 6.20, 

Uwaga. Godziny E ane grubym drus 
kiem oznaczają czas od 6 wieczór do 6 rano. 


E T ET dla So DOR i dzieci 
Nesile a mleko zgęszezone.. 


_ Produkty te wyrabiają się z RAA mleka NĄ — 


firyginalne tylko w opakowaniu framncuskiem. 
 Wystrzegać się niemieckich RZA 
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| na umysłach, 


| posadami ziemi 
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BE 


szkodliwyc h dla zdrowia 


Pemi igtnik. 


Sobota, 16 Grudnia 1905 roku. 

Kalendarzyk. Dziś: Euzebiusza B. 

| Astronomiczny: Wschód sł. 8.07, zachód 8.44 : 
długość dnia godz. 7.37 


Cześć WOM, 
panowie uciekinierzy! 
o a 


Wówczas, gdy społeczeństwo spału jesz- 
cze suem głębokim, gdy noc czarna ciążyła 
gdy głuchy tylko grzmot pod- 
ziemny zwiastował, iż gdzieś tam w głębi- 
nach, gdzieś tam w pomroce wre i kipi bez- 
ustanna praca, iź w wielkich, a dalekich kuź- 
: meach uświadomienia „duchy młodzieńcze, Go 
idą na przodzie” — 
kowych tytana, 
i potokami lawy 
biyśnie im w źrenice, od strachu i zdumie- 
nia rozszerzone — ONI, nadymając swe puste 


piersi, dumnie podnosząc Swe puste głowy, 


stali u steru „działalności społecznej“. 

Oni, 
biani filantropowie, szłachetni 
protektorowie talentów, opiekunowie młodzie- 
ży, zbawey 
dzieło miłości w ducha pokorze i serca czu- 
łego skromności. 

Kieszeń mieli zawsze otwartą dia: 
czalstw*; — 


vha- 
tworzyli towarzystwa akcyjne w 


rozkuwają z kajdan wie- | 
który niebawem  wstrząśnie. 
czerwonej. 


błogosławieni ojcowie! miasta, uwiel- 
dobroczyńcy, | 


zbłąkanych, Z spełniali wielkie’ 


Dziennik polityczny, spoleczny 1 literacki 
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omu kop. 15 Misie ZNiĘ. 
rocznie rb. 4 Za granicą 


+ za wiersz łab: jego. miejsce. Na- 
i reklamy 15 k. Ogłoszenia zwycz. 7 k.. 
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pod kierunkiem st. Książka. 


PYTA ee POWI. ERA Par 


| Biuro ogłoszeń 
: G. Ungra i L.i E. M6tżl i "Ska, | 
i w Pabianicach, Księgarnia Ed. Keila. 

| Rękopisów . nadesłanych redakcya nie 
His Za artykuły nie oznaczone z gó- 


Kisutiry: w Warszawie: 


ry ceną, honoraryów administracya wypła- 
cać nie będzie. 


- Adres telegraficzny „Łódź. Goniec". a 


| Dzienników, Piotrkowska. N 103, 


OON EOE ET E EEEE ETE MSINIONE | celu zaspakajania „rozumnych“ potrzeb pięk. 


Wszysikie poi 


Ga 
dzieci, winne, je karmić słynną.) * całym święcie. 


nych i wesołych pań z .dobrego towarzy- 
stwa”; czynnie wspierali młode i przystojne 
robotnice, w ich fabrykach pracujące; grosza 


A publicznego pilnowali sumiennie i administra- 


x 
| 


m po--jednym tylko domi z pieniędzy 

„zaoszczędzonych* budować RE W SZKO- 
łach, któremi kierowali, zawsze pilnie prze- 
strzegali umiejęthego nauczania i baczną zwra- 
cali uwagę na „realne* korzyści, płynące z u- 
kładania pieśni na cześć „zacnych dobroczyń- 
Gów*, pamiętających: o biednej dziatwie; oni 
yreszcie, gdy „jedna część ludności rzuciła 
| się na druga“, gdy „źle myślący ludzie za- 
: pragnęli obalić porządek prawny. oparty na 
| tradycyi*, i nastrój mas przybrał cóchy, za- 
biezpieczeństwu POD ACZA CM, nie 
 tałowali zabiegów i pieniędzy, by nad.głowa- 

„buntowników* zamieścić grozę stanu vy- 
jatkõwego. | 


] gma na 
z ETI znajomo- 
ścią i jaa ŁOM. poj mowaniem rzeczy. imito- 
nä iórając" "złotź młodzież, 
| błaznów salonowych, na. .kołacyjki i szampań- i 
dla. biednych. 


One cne matrony i skromne dziewice od- 
wiedzały biedne położnice, skrupulatnie wy- ` 
; bierając tylko „legalnie“ rodzące. Bały się. 
cieplarniane kwiatki dziewićze, wyhodowane 
w półcieniu buduarów, śród szerokich" i wy- 
godnych kozetek, — zbrukąć swe nątarte pa- 
chnidłami ciało i sflirtówane półdziewie du- 


| sze przy łożu uwiedzionych prepg mężów ich 


i braci dziewcząt. 


A gdy nadciągnęły wielkie chmury nio- 
runowe, gdy zerwał się wicher potężny i w 
powietrzu przepojonem glektrycznością czuć 


było burzę ożywczą, oni—sól ziemi, wybrań- 
cy Mamona—uciékli! 

o Uciekli, do znienawidzonych „hakatys- 
tów* do ich banków przekazywali miljony, 


aczkolwiek wezoraj jeszcze mięli pełne usta 
frazesów o „popieraniu premysłu rodzimego* 
o „obowiązkach obywatelskich.* 

= „Ojeowie miasta“ porzucili dobroczyn- 
ność, oświatę, zdrowie, moralńość publiczną 
| t. j: wszystko to, czemu tak „wiernie“ słu- 
żyli. +48 o 


IE 


_Uciekliście, burżuje! dlaczego? - 

Tyle jeszcze jest do zrobienia! ł 

- Ileż— to dzieci nauczyć można deklama: | 
eyi Layani pochwalnych, na cześć waszą 
ułożonych! 

| lleż jeszcze głodnych nakarmić można... 
przy wincie i baccarat! 

** Jeż złota zebrać można dla „legalnieć 
rodzących, za pomocą waszych wdzięków u- 
perfamowanych i waszej umiejętności „nabie- 
ranja“! 

Ileż dziewcząt jeszcze wychować można 
na tanie i ucziwe kucharki dla żon waszych, 
a zdrowe dla was utrzymanki! | 


„_ lleź jest jeszcze instytucji, na których 
złotemi literami wypisać można.. „imienia 
małżonków.. 

Nie chcecie wracać panowie, boicie się 


groźnej postawy ludu roboczego, który wam 
materyatu dla „filantropii“ dawać juz niechce 
„å odmawia wam posłuszeństwa i odmawia 

zaszczytów, czołobitności, do których przez 
lata niewoli przywykliście! 

Lud roboczy wskazuje na was i woła: 

„Oto nasi wrogo wie.“ 

- Cześć wam, panowie prezesi, radcy, opie- 
kunowie! 

Al—in... 


| | Z DALSZYCH STRON. 

A Burzenie wsi włościańskich. | 
„Żiźńć pisze, że władze, tłumiące bunty 
włościańskie, palą całe wsie i burzą do fun- 


damentów chaty chłopskie. Zupełnie tak sa- 
mo działał we wsiach białoruskich i litew- 
skich Murawjew wr. 1863... 


A Sprzedaż majątków. a 

w guberniach nadwołżańskich obywa- 

tele ziemsey pośpiesznie sprzedają swe ma- 

jątki za pół ceny włościanom, sprzedano już 

85 majątków w cenie od 120 do 150 rb, za 
desiatynę. 


KRAJOWA: 


A Strejk drukarni policyjnej w Warsza- 


wie. 

Drukarnia policyjna zastrajkowała. Z 
tego powodu „Gazeta policyjna“ dziś nie wy- 
szła. 


a Starcie na Woli. 
Woezoraj w południe, 


ulicą Wolską na 


E 


ESĘĆ DL A PAU. 
e Garść uwag i T głrzeżeń). 
(Dalszy ciąg). 


Zanim jednak ten upragniony „dzień | 


zapłaty“ przyjdzie, zanim nastąpi ten Święty 


Dzień Ludu Roboczego, zanim Wielka Rewo 


lucya na gruzach i popiołach przeklętego | 
rządu Przemocy i Gwałtu zatknie swój krwa- 


wy sztandar czerwony,—przypatrzmy się je-' 


dnemu z tych fundamentalnych murów, na 
jakich usadowił się wielmożny i samowładny 
kr wiopijca biurokratyczny. 
Tak, więzienia, cytadele, arsenały, aresz- 
ty—aio moc i siła, przy których pomocy ban- 
da dyktatorowiczów, tych psich synów sy- 
stemu żandarmsko- szpiclowskiego władzę w 


dłoniach swych i pazurach chciała utrwalić! | 
" Lecz dość ogólników, które ostatecznie 
brzmią za słabo, bo zbyt teoretycznie i nau- 


kowo. 


Przejdźmy do wspomnień, —wracam... na 


EAC 


| 


"gorącą do herbaty i obiad. 


Pawiak, w towarzystwie czytelników jaknaj- i 


chętniej. 
Warunkom mojego pobytu tylko stów 
kilka poświęcę. 


- Moja cela była stosunkowo nie wielka: 


krawców, 


rozpędzić i się Ww - niej nie mogłem Z 


| 


cmentarz miejscowy katolicki, 
cmentarzem prawosławnym, szedł pogrzeb 
jednego z robotników, ofiary. niedawnych wy- 
padków. Przed skromną trumną niesiono kil- 
ka czerwonych sztandarów. 


ło plantu kolei obwodowej zastęp osób, to- 
warzyszących konduktowi i niosących czer- 
wone sztandary rozproszona, 
doszla tyłko niewielka gromadka niosących 
trumnę. 

O ile się źdaje, 
nie było, 
pomocy. 


wypadku pokaleczenia 
gdyż PRM nie wzywano do 


-+ Mityng żołnierski w Warszawie. 
„Hacefira“ wczorajsza donosi: „Wezo- 
raj był na placu Mokotowskim mityng żoł- 
nierski. W wiecu uczestniczyli także ofice- 
rowie. Odznaczył się szczególnie jako mów- 
Ga, oficer z gwardgi* Obcych nie było, z 
wyjątkiem dwóch osób, którym udało się do- 
stać na mityng*, 


| MIEJSCOWA. 
== Nabożeństwo żałobne. 
z powodu 50-tej rocznicy zgonu wiel- 
kiego polaka i poety Adama Mickiewieza, 
staraniem redakeyi „Rozwoju“ odprawionem 
zostanie nabożeństwo żałobne w kościele św. 
Krzyża dziś o godz. 11 rano. 


= Wiec. 

oW niedzielę dnia 17 grudnia r. b. w 
sali Angielskiej przy ulicy Pasaż Szulca JE 2, 
odbędzie się o godzinie 10 rano zebranie 
szwaczek, hafciarek, bieliźniarek, 
kapełuszniczek i wogóle wszystkich pracowni- 


ków i pracowniczek igły, zarówno chrześcian 


jak i żydów, w celu założenia związku zawo 
dowego. 


== Odłożenie koncertu. 

Zapowiedziany na poniedziałek koneert 
Towarzystwa muzycznego zostaje odłożony 
aż do ponownego zawiadomienia. 


== Ofiara. 
| Zamiast wieńca na grób $. p. Andrzeja 
Brzozowskiego złożył w naszej redakcyi p. 


ków m. Łodzi. 


== Wypadek na wiecu. 
Wczoraj o godzinie 6 wieczorem we fa- 
bryce Poznańskiego a sią wiec roboti 


obawy, 
Że się nogami na sufit dostanę. W każdym 
razie, gdy w chwili wolnej od rozmyślań sta- 
nąłem pod jedną ścianą, te idąc krok na- 
przód, a dwa wstecz, i powtórzywszy tę kom- 
binacyę niezliczoną ilość razy, zrezygnowa- 
łem wkrótce z próby dokonania wymiarów 
i odpowiednio gimnastyką wyczerpany rzuci- 
łem się na moje „łoże boleści“. 

Tem łożem był jakiś szmat żaglowy, 
Taio z dwóch stron: do muru i do 
stołu. Na płótnie—dera, na derze—-paltot. na 
paltocie—ja z najświeższym numerem „Ro- 
botnika* w ręku. 

Poza dostarczaną drogą „półurzędową* 
strawą duchową w postaci gazet, proklama- 
cyi itp., każdy więzień otrzymuje zupełnie u- 
rzędownie strawę, żołąokową, mianowicie co- 
dzień pół bochenka chleba czarnego, wodę 


Na obiad w południe „połagajetsia< peł- 
na misa brunatnej. strawy, pod szumnym ty- 
tułem: „Zupa* i, jako drugie danie, kawał 
mięsa, na widok którego momentalnie ryso- 
wał się w mej fantazyi obraz dorożki, pozba- 
wionej siły pociągowej. 

- Zresztą ten PO his wiem jak na- 
zwać delikatnie —polędwicy, czy realistycz- 
nie-—ścierwa, nikomu z więźniów nigdy jesz- 
cze nie zaszkodził, bo go przeważnie nikt nie 
jadał, a i ekonom więzienia nietylko nie na 
tem nie traci, ale przeciwnie rok—rocznie 


przybywa mu do kieszeni parę setek, a pod 


brodą—krzyżyk, albo inny ornamencik. 
Jedną Zz „prawdziwych zalet Pawiaka 
jest to, że tam zawsze Jest ciepło, —zaWsZe, 


Za konduktem pospieszali kozacy i oko- 


Ludwik Askanas rb. 2- -dla głodnych robotni- 


GONIEC ŁODZKI — Sobota, ama 16 Grudnia 1905 r. 


pułożony ża į 


"8 na cmentarz | 
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' pulsowania nie pobudzały 


Ne 308. 


niczy. Pierwszy mowę wygłosił przedstawi- 


ciel partyi P. P. S,—mowę przyjęto z entu- 


zjazmem, Muiej więcej w tym samym cza- 
sie przemawiali przedstawiciele 
i N—Po skończenych mowach irozpoczęto 


spiewy, lecz każda partya śpiewała co inne- 


go i melodya „Czerwonego sztandaru“ zagłu: 
szała „Warszawiankę*.  Disharmonia, 
wywiązała się w skutek jednoczesnego śpie- 
wania hymnu, hiepodobała się jednemu z 
młodszych oficyalistów fabryki, Winterowi, 
który radził robotnikom przestać śpiewać roz- 
p pieśni, a zaiutonować unisono je- 
ną. 

Niebawem powstał szmer wśród robot- 
ników i Gi rozpoczęli się rozchodzić, 

Przy wyjściu jednak, nieznany osobnik 
zadał nagle również epuszczającemu fabrykę 
Winterawi sztyletem ranę w bok 

Rannego w stanie nieprzytomnym ka- 
retka Pogotowia odwiozła do szpitala Pozuań: 
skich. Jak się utrzymuje pogłoska, osob- 
nik ten ma należeć do partyi N. D. 

Mamy nadzieję, że partya N. D nie o- 
mieszka wyjaśnić tę sprawę, albowiem tru- 
dno nam wierzyć, by osobnik należący do 
jakiejbądź pyrtyi mógł posunąć swą gorii- 
wość, aż do podniesienia zbrodniczej ręki na 
obrońcę i pioniera wolności. 


== Przewiezienie zwłok. 
Onegdaj o godz. 6 wieczorem zwłoki za- 
mordowanej ofiary przy ul. Lipowej Ś. p. 
Wawrzyńca Kozierowskiego przewieziono. do 
mieszkania przy ul. Dzielnej 3 11. Dziś o 


godz. 3 po półudniu odbędzie się pogrzeb. 


== Ujęcie rzezimieszka. 
Wczoraj policya śledcza ujęła znanego 


rzezimieszka, nz Gwajnosem, który oY- 


ganizował „czarną sotnię“. 


== Z izby sądowej. 
W dniu wczorajszym izba sądowa 
szawska w komplecie 


drzwiach zamkniętych, rozpatrywała sprawę 


Antoniego Mielczarka, Mordki Szwarza i An-.. 
Z ar.. 


toniego Małaszawskiego, oskarżonych 
121 i 128 II części Now. Kodeksu Karnego o 
to, że w d. 15 Stycznia r. b. podczas mani- 
festacyi ulicznej, gdy zabity został Kksiążak 
i gdy jakoby rozległy sią strzały z okien i 
balkonów, policya rzuciła się na przechod- 
niów i aresztowała nodsądnych, u których, 
za wyłączeniem  Małaszawskiego, znaleziono 
sztylety. 

W mowie wstępnej prokurator zrzekł się 


Żałowałem oczywiście, że 


ale WE w y lecie. | 
spotkał 


mnie zaszczyt pobytu na Pawiaku 
nie wcześniej o jakie parę miesięcy. 
I byłbym tam zmarzł niechybnie, wdyby 
młodociauą krew moją do żywszego jeszcze 
rzewne i przejmu- 
jące melodje pieśni patryotycznych i rewo- 
lucyjnych, rozbrzmiewających falą szeroką 
po korytarzach i celach więziennych w jed- 
nym zgodnym a potężnym chórze... 

Słuchając tych pieśni, wydobywających 


bionych skazańców, —wtedy, 
chwiłach rozkosznego bólu tęskniłem za u: 
traconą wolnością... i zaciskałem pięści. 

Lecz dość o sobie: nie potrzeba chyba 
dodawać więcej, by przekonać czytelników, 
że już wobec tu panujących: chłodu, głodu i 
smrodu, hotel „Bristol“ wydawał mi się po- 
nętniejszym od hotelu „Pawiak“. 

Natomiast zamierzam więcej uwagi po- 
święcić tym 


wych dni- dziesięciu widziałóm, poznałem i 
obserwowałem. 
Trzymając się kolei, najpierw. opiszę 


„naczalstwoś i 


i fizycznej przemocy, 
nych*. 

- W danej chwili więzienni urzędnicy Pa- 
wiaka różnią się bardzo od ogółu służalców 
biurokratycznych. 


- Henryk Fraenkel. 
(D. e n) 5 


partyi S. D.. 


jaka 


war- 
onegdajszym, przy 


się z głębi schorzałych piersi niewinnie gnę-: 
tylko w- tych- 


wszystkim, których podczas 0o- 


kryminalnych przestępców, : 
a potem oddzielnie — ofiary siły brutalnej 
mianowicie „polity cze 


(S 


śś: 


A 308, 


PCE a dT Z O Z RZA runn Aee a OTTO 


skargi co do A wekiegoj Po a nara- 
dzie izba wyniosła wyrok, mocą którego 
Szwarc jako małoletni, po zastosowaniu Ma- 
niiestu, skazany zosta! na pół roku więzienia 
poprawczego, zaś Mielczarek na jaden rok 
więzienia z pozbawieniem praw. Obronę za 
oskarżonemi wnosili pp. ad. przys. Piotr Kon, 
Włodzimierz Wyganowski i Stożkowski. Tuba 
sądowa wyjechała na kadencyę do Kalisza. 


== Z Kochanówki. 
Pod przewodnicwem dr. Kicia Jonszera 
odbyło się w d. 11 b. m. w gmachu Przytuł- 

ku dła starców i kalek posiedzenie Komitetu 
zakładu dła umysłowo i nerwowo chorych w 
Kochanówce. Na posiedzeniu tem załatwiono 
sprawy następujące: 

Przejrzano i sprawdzono rachunki za 
miesiąc listopad r. b, w ciągu którego na 
utrzymanie zakładu wydatkowano ogółem rb. 

*,154 kop. 82. 

Wysłuchano sprawozdania zastępcy na - 
czelnego lekarza zakładu dr. W. Sochackiego 
6 ruchu chorych w miesiącu listopadzie r. b., 
z którego okazuje się że wd. 1 Listopada 
było 144 chorych, w tem 87 mężczyzn i 57 
kobiet, W ciągu tego miesiąca przybyło 11 
osób, w tem 7 mężczyzn i 4 kobiety; ubyło z 
zakładu 5 chorych, pozostało zatem w d. 1 
grudnia ogółem 149 osób, w tem 92 mężczyzn 
1 57 kobiet. 


Ze względu na konieczność poczynienia 
zwykłych wydatków gwiazdkowych, tudzież 
zupełnego braku w kasie zakładu jakichkol- 
wiek na ten cel funduszów, postanowiono 
zwrócić się da zarządu Towarzystwa dobro- 
czynności z prośbą o wyasygnowanie na ten 
cel z kasy Towarzystwa rb, 400. 


Ciężkie i smutne czasy, jakie obecnie 
przeżywamy, są przecież dla zdrowych o tyle 
znośne, że przejściowe, ciężar zaś i smutek 
niedoli pensyonarzów zakładu jest bezmierny, 
bo ciągły, nieskończony; Komitet sądzi prze- 
to, że «Jaśnie w takich czasach łodzianie nie 
powi n nik w zapomnieć o tych najnieszczęśliw- 
szych z pośród nieszczęśliwych i dlatego też 
śmiało i Ę ufnością odwołuje się do serc przy- 

jaciół zak ładu z gorącą prośbą o nadsyłanie 
darów gwiazdkowych pod adresem p E. 
Stephanusa (Cegielniana Ne 81). Dary te Zae 
równo w pieniądzach, jak i w naturze przyj - 
mowane będą z wdzięcznością. 


Stałe przewłekanie wypłat należności za 
chorych, utrzymywanych z funduszów kasy 
miejskiej, nietylko «komplikuje niezmiernie 
gospodarkę finansową zakładu, lecz we wielu 
wypadkach stawia Komitet wprost w pułoże- : 
niu bez wyjścia, pozbawiając go możności 
terminowego regulowania swoich zobowiązań | 
i co gorsza jeszcze zaopatrywania zakładu w 
artykuły najniezbędniejszej potrzeby. Taki 
stan rzeczy zmusza Komitet do natychmias- 
towego wydelegowania dr. W. Sochackiego 
da Piotrkowa, w celu przedstawienia sprawy 
inspektorowi lekarskiemu oraz oświadczenia 
temuż, że p ile należne Komitetowi z kasy 
miejskiej rubli 3,500 nie zostaną wpłacone 
Go kasy Komitetu w jaknajkrótszym czasie, 
Komitet będzie zniewolony odesłać wszyst- 
kieh choryen, leczących się na koszt miasta, 
de magistratu m. Łodzi. $ 


Ch SH 
oN ej 
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gladu zdrowej cery, a przyczynia się w najwyższym stopniu do gładko- 
ści i delikatności twarzy. 
IPo krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, perfumeryach i składach 
| | aptecznych. 


RE CERA YZ, ZY RACOON PUPY NETA 


je D-ra Pareyeca 


Prawdziwe tylko. z rysunkiem „SIOSTRA MIŁOSIERDZIA", 
M każdym kawałku. = 
| Gorąco polecany przez wielu lekarzy, przewyższa skutj 
| kiem wszelkie dotąd wynalezione środki przeciw ple- 

gom, pryszezam, węgrom, swędzeniu, łuszczeniu się skó- 
ry i innym nieczystościam twarzy. Doskonały środek 
przeciw wszelkiego rodzaju wysypkom, nie zmienia wy- 
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- Wysłuchano następni 
PA E Si na rzecz Za 


(ternert 10 rb. 
ip. W- Silbersteina 2 rb; w naturze p. pre- 
zydent m. Łodzi 120 fun. wieprzowiny, 109 
fun. wołowiny; L. S. Borkowski—20 korcy 
węgla, trzeci 
uszycie 97 kaftanów, 

poszewek, 2 płaszczów 
kalesonów, 


wpiyneły od dwóch. osób: p- 


125 prześcieradeł, 198 
płóciennych, 
120 ręczników, 82 koszul męz- 
kich, 81 ręczników kuchennych, 42 ścierek, 
13 spódnic: p. E. Jezierski—12 koszul, dr. S 
Sterling—-różne książki i czasopisma; p. W. 
Kowalska—rocznik tygodnika ilustrowanego; 
. F. S.—dwa roczniki tygodnika Romansów. 
i „powieści; p. F. Zasacki—500 sztuk  papiero- 
sów i gazety. 
Wskutek ustąpienia dotychczasowego pre- 
zesa komitetu dr. Karola Jonszera, który po- 
wołany został na godność prezesa Tow. do- 
broczynności, na > miejsce jednomyślnie 
zaproszony został p. Kazimierz Arkuszew - 
ski. 


W sprawie nieczystej... 


Zapowiedzianego we wczorajszym wie- 
czorowym Ne „Gońca“ dalszego ciągu „Od- 
powiedzi na list p. Sianisława Skowrońskiego* 
postanowiliśmy niedrukować, 
zasadzie pewnych danych przychodzimy | 
do przekonania, że odpowiedź ta jest aktem 
zemsty osobistej ze strony autora p. Tadeusza 
Sojeckiego (b. ucznia tutejszej Szkoły Hand- 
lewej). 
P. Sojecki podlegał bojkotowi za złama- 
nie aak szkolnego, był bowiem jedynym 
polakiem zdającym egzaminy w roku bie- 
żącym. Dosadność z.jaką p. Stanisław Sko- 
wroński wraz z rodziną zaakcentował bojkot | 
i wyraził wzgardę „łamistrajkowi” wmeĘ 
zemstę p. Sojeckiego.. 

Ustęp odnośny wyroku sądu 
skiego szkoły handlowej łódzkiej 
następuje: 

„Sąd koleżeński łódzkiej szkoły hbandlo-- 
wej, zebrany w d. 20IV 1905 r. po uprzed- 
niem zbadaniu sprawy ucznia kl. VII, Sojec- 
kiego, winnego złamania solidarnoći koleżeń- 
"kiej oraz wyzywającego zachowania się jego 
skazać na 


koleżeń - 
brzmi jak 


względem kolegów strajkujących, 
infamię w eag panie 


luz pz SerTen witty. 


Wezoraj o godzinie 5 po połudaiu w lokalu 
Towarzystwa Lekarskiego odbyło się zebra- 
nie sekevi nauczania analfabetów, nowozało- 
żonego Towarzystwa szerzenia oświaty. Ze- 
branie zagaił dr. Kaufman, proponując wy- 


bór prezydyum. Do głosowania przystąpiło 
z górą 100 członków czynnych, 
brali: dra Skalskiego, 
Kaufmanową. 


którzy wy- 
drową Zaborowską i 


Y  itsze 
i srebra. 


1670-25-21. 


dług tego sprawozdania, ofiary w. eE e 


komitet damski— bezpłatne | 
70 par $. 


Í przyczem po kilku przemówieniach zgodzono : 
pisania, > 


ponieważ na. 


s] A. No 27.. se 
Wyprzedaż na cenach fabrycznych. 


NAJWSPANIALSZY PODAREK GWIAZDKOWY N Ę 
Wyprzedaje po cenach | LARAGAM UWAGĘ, TA PRAWDZIWY: g 


Menthol od kataru| 


jest tyixo J Kuczuka,| 


i 
ò wszelaką, naszyjniki, łań- | : 


niebywale nizkich; 
+ srebrne zegarki męzkie i 
X, damskie, pierścionki z bry- 
A © lantami i bez brylantów, 0- 


-złacane, jako też najrozma- 
przedmioty 


Bardzo odpowiednie NA PODARKI! 
Stalowe i srebrne zegarki | 
w ogromnym wyborze! —= 


Józef Landau, Jubiler, 
| Piotrkowską M 21, R 


nieczność natychmiastowego. able. się do 
pracy, niema czasu do dyskutowania przed- 
stawionego przez niego projektu ustawy To- 


warzystwa. 


następne zebranie zatwierdzi. 
Następnie omawiano program nauczania, 


się ostatecznie na naukę czytania i 
i 4 działań arytmetycznnych. 


rewiry, każdy rewir powierzyć kilku osobom; 
co do sprzątania lokalów po lekcyach, spraw- 
ci etc. etc. 


bą o nadsyłanie lamp wiszących do 
Towarzystwa lekarskiego (Dzielna 31). 


sposobu nauczania, 


sposobności. 

Termin zebrania następnego ogłoszony 

zostanie w piśmie naszem przez prezydyum. 

Poniżej zaś zamieszczamy nadesłaną nam 
odezwę prezydyum, dotyczącą podziału mia- ` 
sta na rewiry. 


tów dorosłych zawiadamia, że w myśl uchwa- 
ły, powziętej na zebraniu sekcyi w d. 15 
b. m. zwiedzanie lokalów szkolnych 
podzielone w następujący sposób: 


_Mantinbandówna, M. Rosentalowa i St. 
| ster. 


nowa. 


Jasiński W acław. 
Rewir IV. Od Benedykta . do Nawrotu: 
R. Rozentalowa, Goldszt teinówna i dr. L. Pin- 


kus. 

Rewir V. Od Nawrot do Karola: 
portowa, Pilichowski, Frydowicz. 
Rewir VI. Od Karola do Płacowej: 
łębiowska, Gutentagowa i Jerzy Fórster. 
Rewir VII. Od Placowej do Górnego 
Rynku: Steinbardowa, Pachucką 
ski. 


dzielę d. 17 grudnia o godz. 


(Dzielna 31)* 


zakład dla przychodnich chorych 


- D-ra med. | A. Kozćrskiego 
' CHOROBY SKÓRY i WŁOSÓW. 
Elektroliza. Gabinet Roentgena.  Finsena. 
Radium.  Termoterapija. 


nych chorych. 


- Ostrzeżeniell 


złote i ( 


Boro 


ze złota 


|ZŁOTYM MEDALEM, 


nym na każdym : 


pisie, 


| Warszawa > 10, tel. 3949. | 
2266—6- 1 


Mniema on że osoby wybrane do „ 
prezydyum,powinny przejrzeć projekt ustawy, 
a jednocześnie opracować regulamin, który. 


 Przystąpiono wreszcie do sprawy obej- 
rzenia lokalów szkolnych przez specyalne 
delegacye i postanowiono podzielić miasto na . 
które będą miały obowiązek umówienia się | 
dzą czy potrzebne są lampy i w jakiej iloś- ę 


Jednocześnie dr. K, zwrócił się z pióe : 
lokalu . 


To są rezultaty zebrania wczorajszego; 
do dyskusyi na temat pogadanek, systemu i 


które były poruszane o 
przez rozmaite osoby powrócę przy najbliższej l 


„Prezydyum sekcyi nauczania analfabe- : 


zostało a 


Rewir I. Od starego Rynku do Nowego: a 
För 


Rewir II. Od Nowego Rynku do Cegiel- 
nianej: Horowitz, Lewinsonowa i A. Kaufma- 


| 


Rewir LU. Od Cegielnianej do Benedyk- | 
ta; Śmiłowska, Chmielewska, dr.Wisłocki i;dr. 


Rapa- 
Go- 


i Monsior- 
W celu omówienia szczegółów osoby 


wymienione proszone są o przybycie w nie- 
2 po południu 


"Warszawa, ul Hortensia N 4. . 


Oddzielne ambulatorium dla mniej zamoż. 


| który został nagrodzony na wys- | 
|tawie powszechnej w Londynie | 
odtworzo- p 


Sprzedaż w aptek. i skład. apteczn. | 
| Reprezentant: S.-M. GO0LDBERG| 
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pa steryz 


- Magazyn wyrobów brylantowych, złotych i srebrnych 


Piotrkowska 29 (dom W-ma Landau. = 
POLEGA Biżuteryę poważną: kolczyki, brosze, sgreiy, kolje, perły i piarśrionki wytworne najwyższej wartości. 


Bizuteryę złotą z kamieniami i bez kamieni: ZEGARKI damskie i męzkie, ozdobne i pład- 
bransolety pancerowe i inne łańcuszkowe, brosz- kie, tylko wysokiej precyzyi, zegarki biur- 
ki z brylantami i kolorowemi kamieniami, pierś- | kowe nale. | 
cionki od 6 rb., łańcuchy długie do zegarków SREBRO: Puchary, dzbany do wina. zup, karafki do 
1 wachlarzy, łańcuchy męzkie do zegarków, bre- wina i likieru, serwisy do likieru, kubki, żardiniery, ko- 

loki, spinki do gorsu i mankietów. szyki, etażery, kandelabry, lichtarze, eerituary, serwisy 


Pp” "chłopcy do sprzedaży 
gazet. Wiadomość: ul, Dworska 
Ne 11 m. 


A 


AATE RENE BA Giens saaie 


5 (Bality),  7084—4 


» 
-2 
ETT RTR r ż 


A SKI 


i mana“, przyjmuje admin. „liońca 
Łódzkie oś. 2502— 12-9 


przy rogu ulic Zawadzkiej i Pańskiej. 


DZIŚ, dnia 61-go Grudnia 1905 roku: 


WIELKIE %SPANIAŁE przedstawienie 


„składające się z 8-ch części, z zupełnie nowym programem. 
Udział wszystkich nowo-zaangażowanych artystów i artystek cyrku. 
Na zakończenie przedstawienia daną będzie Wielka Wystawna 
Pantomina. | i ; 
ANONS: Jutro 2 Wielkie przedstawięnie. 


arna fa | iani i niani 'W niedzielę, 17 Grudnia 2 wielkie śdięłoczno Pa N enia 
Nadworna fabryka fortepian M W pian | n 0 sódzinie Bej KOPA FI o 84 E 2 śe 
w St. Petersburgu. Założona w 1818 r. | —— 


Dostawca ich Cesarskich Mości: 
Cesarza Wszechrosyjskiego 
Cesarza Niemieckiego 
Cesarza Austryackiego 1211-52-24 
Krala Duńskiego © 
Króla Bawarskiego 
„|. C. W. W. Sergiusza Aleksandrowicza. | 
Dostawca zakładów naukowych imienia CESARZO- 
WEJ MARYI, Cesarskiego Tew Muzycznego, SUEDE 
Konserwatoryum Petersburskiego i Moskiewskiego, Cesarskich 
Teatrów, Cesarskiej Szkoły Teatralnej i Muzeum Pedagog. 


į Odznaczona najwyższą nagrdzą na Wszechświatowej Wwystwie w S. Louis“, 


Niezrównana dla mocnego i trwałego zapachu, 
odznacza się przytem rzadką delikatnością. ł 


u B-ci Orszag, Warszawa.  1295—0-2 


Telefonu M 973. 


|; = Na skutek postanowienia Zgromadzenia Kupców miasta Łodzi 
i. zapadłego dnia 28 Listopada b. r. odnośnie reorganizacyi 7-mio kla- 

sowej Szkoły Handlowej Łódzkiej i wprowadzenia: w tejże Szkole od 
f |! 4 Stycznia p. r. języka wykładowego polskięgo, uprasza się rodziców 


| ANI W Wach N i i opiekunów wychowańców tejże szkoły, ażeby, jeżeli mają zamiar 
( (| (GI W i (| N f [l | (W (| ( swych synów lub pupilów do zreorganizowanej Szkoły nie posyłać, 
VUL] - e -t AA zechcieli w czasie jaknajprędszym a w każdym razie nie póżniej jak 
FORTEPIANY „jp wyboć 
=Dianina W Wiólkim wyborze. 
i PIANINA " wI 
CENY fabrczne. SPRZEDAŻ NA RATY. WARUNKI najdogodniejsze. 


'£20 W nUuoJo[or 


jących zamiar do zreorganizowanej Szkoły nadal uczęszczać. 


rektora specyalisty, | Grudnia b. r. podania ze zwykle wymaganemi dowodami. 


Rozpatrywania przedstawionych świadectw i egzami 


PRAŻŚWIEE ye Kahna PF TL wowstępujących rozpoczną się 28 Grudnia n. st. b. r. Czas ich trwa- 
IK rumen y : 6 rele a nia zależnym będzię od ilości kandydatów. | 


Dla określenia ilości klas jakie mają być otwarte-jest pożąda- 


nowej konstrukcyi amerykańskiej 7, oktaw, ramy metalowe] nem, ażeby podania w jaknajprędszym czasie były przedstawione. 
złocone. krzyżowe, mec*anizm z. repetycyą. RADA OPIEKUŃCZA 


J-mio KLASOWEJ ŁÓDZKIEJ SZKOŁY HANDLOWEJ. 


teem OWY A A OT A MO AA O W OD 5 


ktora: 


m „itonski. | - 


f 


Druk-K. Brzozowskiego, Zachodnia 87, 


zdrowe, butelka 40 kop. do 
1 rub. poleca ma Święta © 


WOŚ 


-Piotrkowska 103. - i, 


2545—66 1: 


„to WUJ 


. A $ Test do odebrania koza bura z bia- 
Obrączki ślubne od 8 rubli. | | a sacaĆć i temi łatani, za zwrotem kosztów 
Papierośnice i zapalniczki złote, bogato dekorowane kamie- a i na ulicy Benedykta Ne 20, u stró- 
niami, papierośnice srebrne z SAY emaliowane i gład- Srebro słotowe. ŻA EA Z  2548—2 1 
kie, papierośnice czarne stalowe, z kamieniami zapalniczki, j Ź YE: oe | PAREMRSSWZRONAMEK DĄ SRAN | 
pudełka do papierosów na stół. Największy wybór, najpiękniejsze madele, realne GENY. E upis używaną 6tomanę w dob: 
| |: | Km stanie. Oferty sub. „Oto: 


Sprzedaż we wsystkich perfumeryach i składach apiecznycj| 


Od Rady Opiekuńczej Łódzkiej Szkoły Handlowej. 


do 24 Grudnia b. r. o tem Dyrekcję Szkoły zawiadomić i złożone w. 
Szkole dowody odebrać. Ci uczniowie, których rodzice lub opieku-- 
nowie zawiadoinienia podobnego nie przyślą, uważani będą za mać. 

Ci'zaś, z rodziców i opiekunów. którzy zamierzają swych sy- 
„nów i wychowańców, po za naszą szkołą będących, powierzyć zreor-- 
WYNAJEM i zamiana, reparacye i strojenia pod kierunkiem ko- ganizowanej Szkole, zechcą w Sekretaryacie Szkoły złożyć przed 24 


„dla: «no- 


Wydawca K. Brzozowski. 


pak 


Wa 


